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Ustawa
Dymisja p. Kucharskiego oczekiwana każd£j u w ili .
Targi wśród większości o tekę skarbu

WARSZAWA/' 12 - j jo  giudinia. t_Iel. wł.).
■ Potwierdza się wiadomość o dymisji ...inistra 
skarbu, Kucharskiego. Jako powód dymisji, która 
nastąpi w najbliaszytch godzinach, podają on- 

1 cjaluia, że p. Kucharski nie udzieljj -odlpowjedzi 
na pismo Rady finansowej 0 0  do zakrasu kompe­
tencji. Czynione są zabiegi o następcę po Ku-

-  bndecki kandydat p. Zdzieehoroski
icbarsKun Większość targują się ze robi, Z w. 
L . ‘ N. nie zgadza się na. oddanie teki sk-aibu 
j  memu klubowi pragnie zrobić ministrem, pi. 
Zdzieahowskrego. Wszystkie inne wymieruone 
kandvdatury (Korfantego, Michalskiego czy 
Byrki) są na razie nieaktualne.

IM . P  ■

Śledztwo w sprawie wypadków krakowskich
KRAKÓW, 12. grudnia. (Tel. wl.). Po maso 

wydi -aresztowaniach w Krakio-wic za rzieKomy 
udział w wypadkach krakowskie!" oL 2cnie oka­
zało się„ że doniesienia policyjne nie były na 
liiiczem- -oparte. Władze sądowe wypuściły -już 

'na  wolność 17 aresztowanych, w tych uniach 
'm ają nastąpić dalsze zwolnienia 
1 Jako charakterystyczny mom elt podnieść aa-

leży, że prokurator ja  dotąd nie posiada podstaw 
do prowadzenia śledztwa , przeciw wydanym 
posłom tow. Bobrowskiemu i Stańczykowi. Dla 
tego też nie byli -oni zupełnie przesłuchiwani. 
W świetle tego dopiero uchwała sejmu wydająca 
posłów nabiera właściwego znaczenia. Był to 
tylko akt zeuiistyt i mm innego.

Zamach na amtonemię gminy.
TARNÓW, 12. grudnia. (Tel w l) NatfeszM 

tutaj wiadomość, że tak województwo jak mi 
nistetóJwo spr. wewnętrznych podtrzymuje swą 
decyzję, zmi-rzającą do rozwiązania rady miej 
rkiej. Jako motyw podaje się, że rada jest m yt 
stara, z wyjątkiem koła czwartego, wybrana 
przed 13 laty i dlatego najeży ją  rozwiązać. 
Wobee tego proponuje się mianowanie komisa­
rza w osobie urzędnika województwa, młodocia­
nego Nowakowskiego i radę przyboczną złożoną 
z samych endeków (7 prof. ginmaz.). Tali obłud­
nym. jest argument, ,,'starości rady“ świadczy to,

że w radzie przybocznej nie ma pozostać nikt 
z czwartego koła, wybranego w mku 1919, a 
więc radnych najmłodszych.

W imię bezstronności stwierdzić należy, że 
gmina tarnowska 1-yła najlepiej prowadzona, nie 
zaciągano żadnych długów, -nie brano od rządu 
pożyczek na kaseta administracji i powiększono 
majątek gminy. Rozwiązanie rady jest zwytaajną 
zemstą za stanowisko rad"' wobeic ofiar wypad­
ków (pogrzeb1 odbył się na koszt miasta). Zjazd 
miast w Krakowie powinien zająć stanowisko w* 
tej sprawie. - :/'

Pacr*tja Pracy gotowa objąć rządy.
Możliwość nowych wyborów

LONDYN, 10. 12. Pisma hitejsze omawiają 
stale możliwość formalnej koalic.i tfwuch stron­
nictw dla utworzenia rządu, mi noi ze ta ewen- 
Ituainość * ma niate szanse powodzenia. Ogólnie 
uważają za nieprawdopodobne utworzenie koali­
cji kc rserwatystów z Partją Pracy, a poJ  uwagę 
wchodzi tylbc kombinacja konserwatystów z li­
berałami, lub liberałów z Partją Pracy. Jednak 
jeden z wybitnych przywódców liberałów sir Sit 
mon oświadczył się przeciw współpracy z kon­
serwatystami, z drugiej zaś strony skrajne skrzy­
dło Partji Pracy nie chce współdziałać z lite- 
rałamL

Na ogół panuje przekonanie, że nieutuleni on® 
jest rozpisani, nowycn wyłroróu, które przy­
puszczalnie odbyłyby się w maju lub czerwcu 
1924 r

Pismo robotnicze „Dt.i y Herald" w artykule 
,p. t.: „DW*<egO nie rządl robotniczy7“  wvwod!zi,

że Partja Pracy mafii być przygotowani Ćio utwo­
rzenia gabinetu, ponieważ jest jodyną partją, 
która posiadła program polityki w stosunku do 
bezrobocia i poli.yki zagranicznej. Musi tedy prze­
jąć władzę 1 zapytać inne partje, czy chcą jej 
udzielić pjparci i.

 ♦ --
LONDYN, 12. grudnia. (Pat). Komitet w; 

konawczy Labour Party po dłuższej dyskusja 
Uchwali! następującą rewolucje: Komitet wyko­
nawczy Labour Party postanawia, że frakcja par­
lamentarna tej pajrtji zatrzyma n a la ł ściśle opo­
zycyjne sta 110' ko w IzLie gmin. Komitet posia­
na" ia dalej, że na wypadek konieczności po­
wołania do steru nowego gabinetu z łona La­
bour Party, oartja przyjmie na siebie Całkowitą 
odpowiedzialność za rządy krajem, nie ucieka­
ją c  się d o . kom.nro.miui pod postacią jakich­
kolwiek tfonjuasji. Uchwalone dalej poająć natych­

miast kroki celelm zabezpieczenia partji środków 
pieniężnych na wypadek nowych wyborów po­
wszechnych. Uchwały partji zostały przyjęte 
przez kongres Trade Union. ' ■ - ; :

— —
BALDWIN P 0Z 0S1 AjE DO ZEBRANIA SIE 

»! ! PARLAMENTU. ' |*j
LONDYN,, 12. grudnia. (Pat). Bejcy zja ga­

binetu Raldwina pozostania na stanowisku ,aż do 
zwołania nowego parlamentu, położyła w .znacz, 
nej nr rze kres przypuszczeniom co do najbliż 
szej nrzyszłośd. Prawdopodobnie jednak wyzna­
czone na 8. styczni 1 posiedzenie nowego parła- 
men tu odłożone będzie przynajmniej na iydzieu

j  W N IO S K I K L U B U  P. P . S. v { :"}
WARSZAW4, 12-go ' grudnia. (Tel. wl./

Na. dzisiejszem " jjosiedzeniu Sejmu poseł dr. 
Diamand postawił wniosek nagły w -sprawie u- 
mowy rządu z przemysłowcami o “zaliczki na po­
datek majątkowy. . Wniosek domaga się, aby 
rząd przedłożył tę umowę Sejmowi.

Klub P. P, S. ■ wniós interpelację do pre­
miera Witosa w sprawie pozostawienia na urzę­
dzie ministra sprawiedliwości, Nowodworskiego. 

— .
N IE P O K O JE  W  L IZ B O N IE .

LIZBONA, 12. grudnia (Pat). ■ W dniu 
wczorajszym na pałac prezydenta zorganizowa 
ny został atak przez żywioły 'skrajne. Akcja ta 
miała, na -celu zmuszenia prezydenta do powo­
łania nowego gabinetu. Atak odparto przy pomo­
cy siły zbrojnej. Porządek przywrócono.

Pr. 794123.

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd okręgow y karny .e  Lwowie orzeki na w niosek 

P o k u ratu ry  przy tym że sądzie, że treść  artykułów  
um ieszczonych w czasopiśm ie „Dziennik Ludowy* nr. 
276 z dnia 6. X II. 1923 pod tytu łam i: ,

1) .Potw oi na zbrodnia..." w ustępach a) słow o 
między: zbrodnia... a :  wybuch bomby, b) u s r ę p o d  
słuw . Zachodzi podejrzenie... do Końca. 2) .P re c z  
z krwawemi rękom a" w ustępach: a) m iędzy słow am i: 
żołn ieiza polskiego-, a-  A le to  niepoprawnym, b) od 
słó w : A dziś ci... do końca artykułu tudzież 3 j -w wy­
wieszce tegoż numeru siow o między słow am i: zbrodnia .. 
a : P rzecie  akordom
zawiera znam iona ad 1) 3) wysiępku z art. VIII. ust 
z 17. XII. loó '. nr. 8/63 D l. p. p„ au 2) a) występków 
z §§  300 i 30 ! u k., ad 2 ) b l  występku z §  30.S u. k., 
uzna! lokonaną w dniu 5. grudnia 1923 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl §  493 p. k. zakaz dalszego rozpow szech 
niania tego pism a drukowanego

Zarazem  wydaje się  nakaz odpowiedzialnemu re- 
aautorowi tego 1 zaaopism a, by orzeczenie niniejsze 
um ieścił bezpłatnie ,v naibliźs-zym numerze i to  na 
pie-wszej stronie

' Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ­
stwa przew uzia e § 21 ust. druk z 17 grudnia 1862 Dz 
p. p. Nr. 6. e 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 4.000 000 rnkp.

Lwów, am a 8  grudnia 1923.
Podpić nieogrUiaj



Ustawa pąrcelacyina przed Sejmem.
P ro g ru m  P. P. S. w sprawi© re fo rm / rolnej. “ Endecy i cna- 
decy w obronie dóbr kościelnych. — Burzliwe sceny w Sejmie

»  ■>________________|____________________  . „DZIENNIK LUDOWY/*

WARSZAWA, 12. grudnia. (Pat). Na dzisiej. I 
szero p-odrdzenia Sejmu n. Mikulski (Piasta I 
zda  ł spravrę z ustawy

O FAnuŁi.ACJI i OSADNICTWIE
Ustawa obecną, reguluje ostatecznie sprawą 

parć elaci i i osadnictwa, a óefem je j jest zdoby cie 
zapasów ziemi i szybkie je, rozparcelowanie. 
Przewiduje ona kontyngent ziemi 220.U00 ha. 
rocznie. Ustawa składa się z pięciu działów.

fteform* rolna według programu 
P. P . S .

Tow. pus. Kwcuphi !i poddaje projekt usta­
wy ostrej krytyka i uważa, że nowa ustawa po- 
garsz i ustawę. z 15. lipca 11)20. Mówca odczytuje 
beklajaęię, • wypuszczającą zasady, na jakich 
mogłaby być wykonana reforma rolna zgodnie 
z . programem P P. ;Są Wobec, tego związek 
P. P. S., stojąc na stanowisku uchwały Sejmu 
ustawodawczego z 10. lipca 1919, aążyć będzie 
do wprowadzenia w życie tej ustawy, z nastę- 
pująremi zmianami':

1) W rekach wielkich właścicieli ziemskich, 
w okresie przejściowym pozostawia się nje wię 
cej niż 180 ha., reszta ziemi przechodzi na rzecz 
Państwa bez wykupu.'

' *2) Z ziemi tej tworzone są  parcele od 5 
do 15 ha. Z parcelacji tej korzystają kolejno: 
a) prądownicy rolni i drobni dzierżawmy, którzy 
przez parcelecję danego objektu tracą waistat 
pracy, b) posiadacze sąsiednich karłowatych go- 
.-podarstw, ci) inni małorolni i bezrolni, d) ko- 
1-onje rondtniczo - urzędnicze w promieniu za­
siedlenia mialstp, j osad’ fabrycznych, e) miastom 
przydzielone będą odpowiednie obszary ziemi, 
stosownie dd sfery ich interesów.

3) Kooperatywy rolne liib spółki gospodar­
cze miejscowych robotników rolnych będą jak 
najusilniej popierane. Wi razie,, jożeji koopera­
tywa łub spółka wystąpi o przydzielenie je j 
gruntu, majątek ziemski oddany zostaje na ta­
kich samych warunkach jak robotnikom rolnym 
niezrzoszoiiym. Pewna ilość majątków uprzemy­
słowionych oraz parcel podmiejskich zostanie 
przydzielona Związkom Stowarzyszeń spożyw­
czych względnie poszczególnym Stowarzysze­
niom.

4) Robotnicy rolni, którzy pracowali 25 lat 
na folwarku pa ticelówanym, oraz długoletni dzier. 
żawby, otrzymują ziemię bezpłatnie Inni na­
bywcy obowiązani są wpłacić na rzecz skarbu 
określone sumy w 30-Ifetrnch ratach.

5) Parcel© nie mogą być rozdrobnione, a 
ziemia nie może być przedmiotem handlu.

6) Parcelację przeprowadzają i wyłącznie 
urzędy państwowe, pad kontrolą reprezentantów 
robotników rolnyich, drobnych dzierżawców i 
małorolnych. 1

7) Wi każdym powiecie wydziela s ię l - - 4  
folwarków na gospod tratwa wzorowe, hodowlane 
i rolnfcizo szkolne. , , t ( , t 1

Z . L . N J W  O B R O N IE  D6BEI K 0 S C IE L N V C H .
P. S tan iszk is  (Z. L. N.) oświadcza, że usta­

wa jest rezultatem kompromisu obu stron na 
rzecz jednego celu: istnienia rządu większości 
polskiej. Ten (charakter kompromisowy nosi 
punkt b)‘, art. 1. i ustęp iart 18, dotyczący 
dóbr kościelnych. Co do tej kwestji, Z. L. N. od

I pierwszej chwili istal na stanowisku, że dobra 
l kościelne stanowią zagwarantowaną przez kon­
stytucję bezsporną własność kościoła i tylko 
za jego zgodą mogą być użvte na cele reformy 
rolnej, Dlatego zgodnie z ustawą o reformie rol­
nej z r. 1919 uważa mówca za niezbędny układ 
ze Stolicą ApostoT-ską, określający nadmiar ziem 
kościelnych, ’ które Kościół gotów jest oddać 
Państwu na »-,ele reformy rolnej, oraz warunki 
odszkodowania w formie up.m żenia duchowień­
stwa i instytucji kościelnych Układ ten powi­
nien byl poprzedzić uchwalenie ustawy. Kompro­
mis polega pa tern, że ustawa wprawdzie już 
przesądza zgodę Kościoła, a to na podstawie 
już oświadczonej zgody episkopatu z r '1919, 
jak i na podstawie zupełnie miarodajnych in- 
formaccji i oświadczeń. Jednakże ustawa wa­
runkuje zastosowanie tej zasady z równ-óozesueta, 
zawarciem stosownego uitładu zs Stolicą Apo­
stolską

P Duhunowiez składa oświato, zenie, że je ­
żeli rząd przed głosowaniem nie złoży oświad­
czenia, iż Stolica Apostolska zgadza się zasad­
niczo na przejęcie przez państwo dóbr martwej 
ręki, klub chrześcijańsko - narodowy nie będzie 
'mógł przesądzać tej sprawy swoimi głosami, 
wbrew, poczuciu prawia i słuszności.

b U R Z U W Y  r i łZ h B lE G  D A L S Z E G O  P O S IF , 
D Z E N IA .

~ P. P on iato w sk i: Ustawa mniejsza przekre­
śla retormę rolną i powraca do koncepcji par- 
belacji prj-watne].. rzekomo pod nadzorem, rzą­
du. Jestto parmlacja dzika, na podstawie której 
do ziemi dochodzi rue ten, kto je j najwięcej po­
trzebuje, letcz kto za mą najwięcej płaci. ,

Wicemarszałek Seyda , udzieli!' głosu na­
stępnemu mowfćy w Greissowi, ale-wrzaw a i 
bicie w pulpity uniemożliwiły mu przemówienie.

Marszalek przerywa posiedzenie na kjlka 
minut.

Po przerwie -p. Grbls przemawia przeciw fiu 
ualnemu wmioskowi, wśród niemilknącego h;m 

lasu i stuku Po uciszeniu się, wicemarszałek 
Seyda oznajmi i, że posłów1- Putka, Baliua,1 Kor- 
dowskiego, Wojewódzkiego, Durę, Wa syfie,zuka 
młodszego, Cho,mińskiego i Bagińskpgo przy­
wołuje za ciężkie naruszenie ..-pokoju do piorztld- 
ku, z zapisaniem do protokołu.

• Następnie chciał zabrać głos p. Sommerst-j i, 
lecz wskutek hałasu nie mógł przemawiać. Przez 
pewien czas wrzawa trwa cbHj. Wicemarszałek 
Seyda wzywa do porządku z zapisaniem do 
protokołu np. Nowickiego, Rudzińskiego, Sdba, 
ĆwiakowsKiego-. Fi Jarkiewicza. Hałas i bię'e w 
pulpity trwa dalej.

Wioemare?. Scyćb: Posłów7 Durę, Antoniego 
Wasyńczuka, Ralina, Wojewódzkiego- i Putk? za 
to, że mimo przywołania do porządku z zaj i a- 
iiifam do protokołu, prz-eszkad iali dalej mówcy, 
wykiuczan. z dzisiejszego p , i dzenja i wzywam 
icn do upuszczenia sali (Hałasy trwają dalej). 
Zarządzani trzyminutową przerwę i proszę tych’ 
posłów, aby w międzyczasie opuści i salę.

Po przerwie zaproponował wccsmai-szałek od­
łożenie dalszaj dyskusii nad tą fprawą d i jutra.

Przystąpiono db ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej. (Dalszą r wprawa).

Wobec spóźnionej pory przerwano obrady. 
Następne posiedzenie jutru- w czwartek o g, Id.

i Strejk urzędników w Austryi.
PPAGA, 11. 12. (AW). Głównym powodem 

obecnego strajku urzędników mocztowych w Au- 
strji jest kwestja, czy ustalenie poLorów urzęd­
niczych ma się odbywać w idrodże cd.iośnych 
postanowień Rady związkowej czy rokowań rządu 
z przeustawicietami organizacji urzędniczych. Na­
tomiast porozumienia co db wysokości samych po- 
borow nie stanowi głowrago źródła za+argu. — 
Wobec wybuchu strejku praoov.mikóv- kolejowych 
Kam. Seypd zagroził ustąpi ni -m. Próby pośred­
niczenia podjął dę kom. Ligi r.aroaów Zjmmer- 
mann. Należy zaznaczyć, że zadośćuczynienie żą­
daniom strejkującvch wymagałoby wstawienia do 
budżetu nowej ni-aprzewid i mej pozycji w wyso­
kości 11 mil jardów koron - *, -,

Nr. 282

Uniwersytet Ludowy im. A Mickiewicza
urządza

W K I N I E  ; ,M  A R Y S 1 E N K A “
w n ie d z ie lę  d n ia  16 X I I  o g o d z . 1 2 -e j w  po ł.

H l f K i n t U U M I* - * \ 1*' ' i b 'r-%
P R O G R A M :

T A J ^  JtCA  P U S Z C Z Y .
Udział w iym kolosalnyrr filmie L
b'orą lwy, tygrysy, Krokodyle.

W NIEDZIELĘ, DNIA 16. G R U D N IA  B. R. 
o godz, 3 popoł. odbędzie się we W ielkim  TbdtPzo 
U roczyste inauguracyjne o tw arc ie  przedstaw ień  
popularnych dia szerokich c a rs tw  ludowych.

Odagran? zostanie sztuka J. N. Kamińskiego p. t

,Zaoooon, czyli Krakowiacy i (iórale1
Buety do nabycia w stowarzyszeniach robotniczych, 

w Związku Teatrów i Chórów włościańskich (ul. Mickie­
wicza 26), w Księgarni Połanieckiego, zas w dniu przee- 
stawienia w kasie Teatru miejskiego.

U S T A W A  ( T L A N K U  E M IS Y JN Y M  W E J D Z IE  
N IE B A W E M  P R Z E D  SEJM , - t -

WARSZAWA, 12. gnidnia. (Pat). „Gazeta 
warszawska" donosi, że ustawa o banku emisyj­
nym miała 1>; ć wniesiona do jeftjmu już w ze­
szłym tygodnia. Z powodu jednak konieczności 
wprowadzeni do projektu statutu jeszcze drob­
nych poprawek stylistycznych, ma być jeszcze 
raz rozpatrywali i przez komitet redakcyjny zło 
żony z 5 ministrów. Prawdopodobnie jednak 
już w najkrótszym czasie będzie wraz z ustaw-ą 
inoiiet-irną ro p itrzona przez p enum Rady mi 
inistrów i wniesiona do sejmu.

—
F E R JE  S E JM O W E

WARSZAWA, 1.2. grudni i. (AW). W kofaicn 
parlarnentarnylcli krążyły -wczoraj pogłoski, ze na 
skutek rozmów marszałka Rataja z przyavódiciami 
klubów sejmowych f ’r ji  świąteczne rozpoczną 
się w p-olowie przyszłego tygodnia, a pierwsze 
posiedzenie -po ferjach zwołane zostanie trwędzy 
10. a 15. stycznia.

- — -
„ .G Ł O S O W A N iE  R O D Z IN N E "  W E  FR A N C JI.

PAPVŹ, 12, grudnia. (Pat). Polrad-o. Izba 
deputowanych zaleciła 440 głosami sprzeciw 135 
uwzględnienie projektu, ustanawiającego cl 
sowanię rodzinne, na podstawie którego oj'doc 
rodziny lub opiekun sierot dysponować będzie 
tylu głosami,, ile ma dzjeci niepełnol-etnicli.

— --
E M IG R A C JA  R O B O T N IK Ó W  Z N IE M IE C -
BERLIN. 12. 12. (AW) Trwające odi dłuż­

szego czasu bezroboc e oraz ńeżkr: warunki 
nomiczne zmuszają robotni..ów msmieckicł dó na- 
owej emigracji, która ki ruje sie głównie dt Ju- 
josławji, Rumunji i Portugrlj jakotei’ Ameiy'  

W pierwszej połowi i r b. wyiechało przez oort/ 
niemieckia i holenderskie przeszło 4G.00U roufni1

Rosia nie przyjdzie z pomocą niemieckim komunistom.
MOSKWA, 12. grudnia. (Pat) „Prawda" do­

nosi, że Zinowiew oświadczył na piątku wyto 
kongresie robotników przemysłu metalurgiczne­
go, że pomoc wojskowa ze strony Rosji dla wah 
.zącepo proJetarjafu niemieckiego, byłaby bez­
celowa. Rosja ma interes w teim, aby nie przy­

spieszać nowej ory wojen. Pro\etarjat niemiecki 
me będzie potrzebował 10 lal, jak R o sji, aby 
wyszkolić się w walce. Wystarczy mu kjika ty­
godni, a nawet kilka dm, ahv zdobyć kwalifikację
Bojowe. i
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W obronie wolności obywatelskich.
Obecny burs w administracj państwowej, 

bardzo daleki od! tego, co głos. WoflStytucja polska, 
znalazł oświetlenie na piątkowem podedlzmiu sej­
mowej komis: admi aj stracyjnej, na którem oma­
wiano wnioski posłów PPS.

1) W  sprawie Yóeprzestrzegania przez Rząd 
przepisów konstytucji, dlotyczącvd: praw obywa 
tetsldidif 2> !W sprawie systematycznego prześla­

dowania prasy opozycyjnej, 3) w sprawie konfis- 
wania Jzteredi dzieimuców krakowskich za oma­
wianie i krytykę rzeczową odezwy rządL, 4) 
Wniosek wspólny z Z. P. S. L. w sprawie won- 
fiskaty czasopism® „Głos" i komunikaiu PAT. i. 
debacie nad eitsposp premiera, 5) Interpelację w 
sprawie nieprawnej konfiskaty „Kur jor a Pofek.".

Tow. Pragier stwierdził przedewszystkiem ż« 
rząd! nie przestrzega przepisów konstytucji o wol­
ności osobistej Np. po w ybUcnu w Cytadeli za­
aresztowano kilkadziesiąt osób, przycrem doko 
mywano rewizji bez nakazu władfz sądowych, a- 
resztowano po "kilk; razy bez powodu te same 
osoby, zwalniane następnie przez sądjy. Po wy­
buchu w Cytadeli aresztowano1 40 osób, zwolnio­
nych przez prokuratora. Dowodzi to, że władze 
adlministraeyjne nie Uczą się z Konstytucją^ i ze­
szły na tory zupełnego bezprawia i staj* się na­
rzędziem reakcji w waice partyjnej'.

!<--■ Mówiąc o walce rżąjdlu z prasą opoz^yjną, 
tow. Pragier przypomina, że skonliskowan od- 
bitkę artyicuhi „Robotnika", który nie iległ kon­
fiskacie. Władlze zakomunikowały, że konfiskata 
nastąpiła z powodu „agitacyjnego" sposobu oz 
powszechnienia tej odbitki- Stoi to w oczywistej 
sprzeczności nawet z art. 128 carskiego k. k., któ­
ry jako przyczyny konfiskaty i dodhc lżenia, u- 
zniaje jedyn'© treść, nie zaś formę pubikacji- Mó­
wca przytacza d!dlej„ |ako przykład bezprawną 
Konfiskatę „Kurjera Polskiego' uchyloną przez 
sąd. Najjaskrawszym zaś nrzykładem jest stałe 
konfiskować e „Naprzodu". Uporczywość w bon* 
fijkowaniu tego pisma doszła do tego, że skon­
fiskowano nawet „jubileuszowy" numer, zawi ir?- 
ffeknwano nawet „jubileuszowy" numer, zawi ra ­
jący jedynie białe plamy, opatrzone tytułem „Wol­
ność prasy za iządow chjeńskich"...

PrzeuiOdząe do sprawy represji wobec związ- 
KOW i stowarzyszeń tow. Pragier podbiósr, te 
losy ich zależą całkowi: i a od władz administra­
cyjnych, które związKi te zamykają, gały im to 
dogadza a lokale związkowe rekwirują.

W  końcu tow. Pragier domagał się uchwale­
nia wniosku lewicy, wzywającego rząd! do wnie­
sienia ustaw o zabezpieczeniu praw ób^watel- 
sKich, orau wniosku tow. Czapińskiego, doma­
gającego się potvpitnia represji rządowych wo­
bec prasy opozycyjnej,

Przedstawiciel rz^du p. rilecki z Min. Spr. 
Wewn., nie odpierając aini jednego odrzutu refe­
renta, twierdził, że rząd daleki jesł cd nnefJody llek- 
ceważenia Ijonstytucji i ostatecznie uchwaleniu 
wniosku nie sprzeciwia się. "

Pos. Kozłowski i iWieiczak (Z. L\ N.) o .a ! 
Erdlrujon I (Bedharczyk (Piaist) me stanęli na stano­
wisku, jal ‘e (zajął przedstawiciel cządu, lecz o- 
świadcz/li, że rz;,d wprawd-ie lnie z łożył pro­
jektów ustaw, zabezpieczających praws obywa­
telskie, ale nie można go dfo tego wzywać w* myśl 
wniosków lewicy, gdyż godziłoby to w „autory­
tet" rządu, który opozycia chce obalić. P. Ko­
złowski narzekał, przytem na ostrość opozycji i

na niemiłe położenia, w' jakie rząd' wpadła skut­
kiem taj taktyki. P. Erdhtan był jeszcze uardżiej 
zaniep^kn fony opozycją. Uznał ją za /zgubną" 
dla daństwa. „Jeżeli mamy tak walczyć, to lepiej 
r  icmy się na siebie; jedni drugich zagiyzq,, a 
strona zwycięski ^woLÓdnie będzie mogła rzą- 
dlzić" — strąszył p. Erdman -  |

Tow. Pragier w zakończeniu oświaldk*/!, ża 
wnicc,d lewicy mają nie tylko polityczno ja  icze- 
nle, łecz i administracyjne. Fakt, że stronnictwa 
_ ządkiwe obawiają się głosowania za wnioski* tu 
domagającym się wnśeswnia ustaw. Koręczającycł 
wolności obywatelskie, przewidziane w kćastyiu- 
jest jaskrawym przykładem demoralizacji polity­
cznej i miezdbłności do obiektywnego nyśłemia. 
Levica prowadzić bęozie swą walkę z iządlem w 
parlamencie i poza part amen ton. w sposób, jaki 
uważa i i shł|zny i skuteczny; ,„rzucić się na 
prawioę nie*%amierza, a na zamachy z prawi­
cy slajdzie wystarcza, ące odpowiedni. ■ ■

W  głosowaniu wnioski lewacy uptdty, w.ęk- 
k ością  2 gł. (lo d ij eno-pi as ta przeciw 13 opozycji/

D e m a g o g j a  a  p r a k t y k a .
Korfanty w obronię żydowskiego handlu.

W piątek odbył min. Korfansy konferencję 
z kupcami żydowskimi. ~

Konferencję tę zakońuaył wicepremier Kor­
fanty* przemówieniem, w któiem zaznaczył, jak 
donoszą pisma warszawskie, iż poraź pierwszy 
dowiaduje się o złych warunkach rozwoju han­
dlu żydowskiego. Uważa za nie duszne w y tw  .  
rzanie  przez państwo różn ic  pomiędzy kupcem  
chrześcjaninem  a żydem, gdyż akcja taka odbija 
się zgubnie na stosunkach gospodarczych w | ań- 
stwie i szkodzi krajowi w oczach zagranicy.

Zapewnił, że będzie usiłował usunąć i gra­
niczenia, stosowane do handlu żydowskiego, 
wreszcie prosił o przedstawienie mu najdalej w 
poniedziałek nadchodzący dezyderatów kupiec- 
twa żydowskiego. :

Wedle niektórych pism akcję przeciw ży­
dom nazwał zbrodnią. Cóż na to patrjoci ?

YOUNG WRmCA?
WARSZAWA, 12. grudnia. (AW). Hilton 

Young nadesłał telegram, że w najbliższym 
iczgsie przyjeżdża z powiotem, do Polski. Jak  
wiadomo p. Y, przepadł przy wyborafh

Gen, Weygand o Pulsce.
W Pai yżu ukazała się wielce ciekawa ks;ą- 

żka p. t. „Les probiemes de 1’Europe Centrale t  
zawi aj,ca  protokoły cyklu i konferencji, arzą- 
azan ch przez wychowańców i słuchaczów 
Szl ły auk politycznych, na których szereg 
wybitnych polityków francuskich poddawał rc - 

ataniom problemy polityczne środkowej euro* 
py. Na jednej z tych konferencyj, odbytej dnia 
2 stycznia b r , zabrał głos gen. Weygand i o- 
swiadczył co następuje:

„Dodaję i nie jest to najmniejv ważne, że 
raje Europy środkowej mają ludzi, którzy po­

prowadzą je po drogach jasno wytkniętych. 
Ze wymienię tych, do których miałem zaszczyt 
się zbliżyć: w Polsce marszałek Piłsudski, któ­
rego enargja i zmysł polityczny uwydatniły się 
w chwilach ' dla historji nowego państwa p o l­
skiego najpoważniejszych; generał Sikorski, wczo- 
rai młody i wybitny generał armji. dziś prezy­
dent ministrów, który w okolicznościach dra­
matycznych przez swą umiarkowanie i energję 
potrafił utrzymać w swym kraju spokój, który 
był zagrożony przez szaloną zbrodnię polity­
czną”.

Innych mężów stanu z pośróa polskich po­
lityków gen, Weygand nie wymienia.

77>
UPTON SINCLAIR-

1 0 0 %
H i s t o r  j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
dr. F E L I C J A  N O S S I f t  

fUiąg dalszy.).
76.

Piotr udał się zatem do- Eldorad > i przyczy­
nił się db tego, 'że jedenastu lud'zi okazano na 
trzy db czternastu lat więzienia.

Potem pojechał 'dlo Flagiandu, złożył w trzech 
prooesach swoje zeznania i ustroi! pas swój 
siedbruoma nowymi .kalbanr. Teraz wiedział już, 
ze czerwoni nic mai zrobić nie mogą, prócz brzydt 
kich grymasów i szczerzeni i zębów szczurzych. 
Nauczył się rzecz brać lekki =m sercem, obWażył 

,się nawet czasami udlać na wieczorną zaba­
wę bez swej straży przybocznej. Gd” był na 
wsi wybierał się ma długie spacer; i  nie my­
ślał iuż o tem, żże tysiące krwiożerczych czer­
wonych tropią jego ślady.

Poblczas pobytu Piotra w Flaglamdzie z Eu­
ropy przeleciało iskrą czarowne słowo. Całe tria­
sie FZa’ało z radości. Wszyscy, nie wykluczając 
dkieoi i starców, przebiegali ulicami, powiewali 
flaganu, bili w blaszane bębny, wyli o zwycięsl !tn 
pola :u. Gdy się okazało, iz gazety' otumaniły pu­
bliczność, ta ostatnia uspokoiła się na trzy d'a\ 
u potem odegrała powtórnie tę samą komedję. 
Piotr był z początku zaniepokojony, obawiał się 
bowifłm, że pokój mógłby położyć koniec jego bez­
ustannej akcji ratowania kraju, w krótce jedlnak po­
znał, że niepotrzebhie ię trapjł, gdjyż czerwonych

będzie się prześladować i mfszczye, jak przedtem, 
laik i ipotem.

Gdy Piotr bawił w Flaglandzie, przedsięwzię­
to Kilkakrotnie obiawy na socjalistów i Piotra 
wezwali detektywi, aby uczestniczył w tej zaba­
wnie. Piotr uzbroił ,sxę w rewolwjejj i pomagał w 
szturmowaniu głównych kwater socjalistycznych, 
Wojna skończyła się, lecz Piotr był równie rnilita- 
rystycznir usposobiony, jak przedtem, zwłaszcza, 
gdy miu się udało mełego żydowskiego orgamza • 
tora grupy toka'nej zapędzić za ladę i  uderzyć 
go w głowę, W tej' chwili wiedział Piotr dokła­
dnie, co nasi chłop ;y czu'i w Argonach Gdy zaś 
pozna1 rozkosz deptania po maszynie do pisania, 
zrozumiał nawet Hunów.

Pewna grupa studentów; biorących entuzja­
styczny udział wr tego rodzaju zdarzeniach, przy­
łączyła się dlo detektywów Gdy już krew ich za­
wrzała, postanowili cały ruch czerwony zmieść z 
z powierzchni zi mi, napadu na „kdogarnię mię­
dzynarodową", ' którą orowadził pewien Jawaj- 
czyk. Właściciel p i ekł do kuchni sąsiedniej chiń­
skiej restauracji i przepiasał szybko bjały kuchen­
ny fartuch. Ponieważ jednak nikt . nic widział 
Chińczyka z ozarnym wąsemj ‘ więc napasinicy 
rzucili się na piegtoi i okłada i go miskami po gł* 
wiie. Potem zawlekli towary księgami międzyna­
rodowej na tylny dziedziniec, ułożyli z nich stos 
i zapali’i go. Detektywf i studenci wcięli sie za 
ręqe i tańczyli dokoła płonącycn k.iążek coś w 
rodteaju jawajsjdeg© tańca

W  ten sposób Piotr przez kilka miesięcy 
wióa wesołe życie. Niektóre z jego podróży 
były bezskuteczne,, ponieważ jakiś uparty sędi h , 
nie chciał się zgoazić na to, by wszystko, c 0 
I. W. W  od1 dziesięciu lat mówili, lub czyrjiu, 
mogło służyć jako dowód przeciw każdemu os­
karżone*!1 i Saukowi I. W. W. F rzeważn.e je­

dnak sędziowie chitnie współpracowali z prze­
mysłowcami w ratowaniu kraju przed ccerwo- 
nem niebezpl czeństwei.i. Piotro-we skalpy doszły' 
prawie dlo setki, za. i.n Guirey nadesłał mu osta­
tni ciżak i zwohiił go ze służby.

, Stało się to w Ricbporcie, a Piotr mając w 
:de,jzem przesz o tyai jc dolarów, powiedział so- 
bóe, że dbpiawdy Zasłużył sobie chyba na urzą­
dzeni sobie przyjemnej rozrywki. 1 bizejcbadza- 
jąc się „Wesołą, Białą 'ulicą" ujrzai prze# ki­
nem złotowłosą dziewczynę, która obdarzyła go 
uśmiechem. Było to jeszcze w czasach t tg* i teto- 
ro- procentowego piwa, Piotr zaprodł dżiewczy- 
ńę do piwiarni na szklaneczkę piwa. Gdy się obd 
dlził, było juz ciemno, i czuł straszny (ból głowy. 
Rozglądnął się dookoła i ("'dlkrył, że leży na ziemi 
w ciemnej ale Serce ści ;nęło mfu! się z przesra- 
żżenia, sięgnął db kieszeni i napotkał na stra­
szliwą pustkę. Był więc Piotr znów zrujnowany, 
i to — znów przez koDietę.

Piotr udał dę do poltoji, leci kobiety owej 
nigdy nie znale iono, — Łub też, jeżeli ją policja 
wyśledziła, wolała podzielić się z iiią, nia z Pio­
trem. Piotr apelował do litości sierżanta, przeko- 
nywując go, że jest on częścią składową masz; - 
ny, służącej db obrony ojczyzny i sierżant w 
krńcu zapłacił mu telegram db Guffeyfa. Miał on 
jedhak składać się tylko z dziesięciu słów. Z tru­
dem udało się Piotrowi wyrazić nędzny swój los 
w dżieuęciu słowach: — Znów kobieta, zupełni i 
zrujnowany, oroszę o  robotę, p. îuąjdłze na po­
dróż". j . :

■ Guffey widbeznia c b .i i ł  sję również trzymać 
dziesięciu słów. Odpowiedź brzmiała: — ftfjote, 
aekretarziowi Izby handlowej telegrafuję, aby ku­
pił panu bilet jazdy. . r j j

(C. d, a.)
—
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JYowiny z dnia.
■ Lw ów , 13 giudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE:
Czwartek o g. 6  ,Noi_ św. M ik o ła ja*.
P iątek o  g. 7 „W ulkirja*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGG, Gródecka 2 b:
C zw -.tek  o  g. 7 .P o k o jó w k a  szuka m ie jsca0.
P iątek o g. 7 „Spraw Ł K aizera*. *"«•-• «•

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Sło&ft&fia:
-zw artek o g 7  „D ziew czę z H olanaji*.
P iątek o  g. 7 .K siężn iczka  O lała" \ >  L  ... <c

T e a t r  L IT E R .-A R T Y ST . „BA G A TELA *, Ul. R ejtana 3. 
*■ Czs ść I.: .Kw it*, ta.-sa w 1-ym akcie. — C ł^ ść  so- 

tow D: C lće, duet taneczny M arik WincUie.m-M'’ H tld-
Clifforą, te rc t i  taneczny. — Część III.: „«rcogr.ito“, farsa 
w 1 ..KCie. 7. D oński, wirtuoz na harm oniach ręcznych.

Początek o g. 8  wieczór. — Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut W P. Seyfartha, Akadem icka 6,

i-* | i ■ - .tu . . , . • • a - - -
TEATR ŻYD. dyr. a. M. GIMPEl . Jagiellońska i i .  

"  Czw artek o  g. 7-30 ,„W esoły ptak“. Na cel dobro­
czynny. . j J -  -■

 ♦ --
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. Tu ERKA: 

f  P iątek A  grudnia: WACŁAW KO CH AŃS KI ,  skrz 
p e k . j  1 1 8 4 - 2

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA: „O Polsce wspólezemej".

V 13 blm,. czwartek — Ostap Ortwin. „Liryka 
współczesna^’.

16 tom sobota - Marja Jaworska: „Rozwój 
oświaty i szkolnictwu w Polsce niepodległej".
T Oba cdlczyty w sali Muzeum Przemyotówtgo, 
u!. Hetmańska, o godlr 7 włecz.

UNIWERSYTET LUDOWY. 13. w czwartek 
i 14. w piątek o godz. 7.:inpg i 15. w sobotę o 
gooz 6-tej w/świetlany będzie m p t p. t.:

r  ; A '  P R Z E M Y S Ł  B A W E Ł N IA N Y '
z  prelekcją prd. Akad. ITandl. Jana Wójcika.

touicizająca prelekcja i żywa ilustracja fil. 
inowa dają możność poznania fabrykacji materia­
łów, ogroionyicli amerykańskich fabryk bawełny 
i żyfcia robotniczego.

Sala Instytutu TeclinoL jgi czticgo, ulica 
Buurlarda i1. 5. .
) rRZiiD  ŚWIĘTAMI PO RAZ OSTATNI 
„WALKIRIA . W piątek po raz ostatni przed 
świętami daje Teau Wielki potężne azjeło W a­
gnera, które dotąd wypełniało po brzeg? wi­
downi.,.

JEDYNf WYSTĘP JAKUBOWSKIEJ. Pri-
jfliadunrt opery poznański'’],, świetna śpiewacz­
ka M. Jakubowska, wystąpi w sobotę gościnnie 
\v najlepszej swej roli Racheli w „Żydówce" 
Elaażara śpiewać Lęazie p. Matm, kardynała 
p. Zopoth, Jakubowska partią Racheli zdobyła 
sobie entuzjastyczne głosy krytylci i wszędzie 
gdzie ją  śpiewa jest prze lmnotem gorących 
owacji ze dtrony publiczności. „Żydówka1' z 
tara i z Msarnem litezyć może u nas na duże po­
wodzenie. Sprzedaż biletów rozpocznie się j:iż 
we (Czwartek.

GOŚCINNE WYSTĘP1 ANNY SZNAGE- 
ZiLLIŃSKIEJ W pamięci lwowian utkw/a 
uroicza postać tej artystki, która na naszej sce- 
nie ćieszyib s ję  zawrze tak olbrzymią, niekła­
maną sympatją, Dyrekcji teatrów udało się po­
zyskać p Zi jluiską na kilka tylko występów w 
głośnej szum Kampfa „Nina". Rola ta świetnie 
odpowiada idealnym warunkom p. Zielińskiej, 
która gra ją  wprost koncertowo. Kie ulega wąlipii- 
wośici, żo wiadomość o występie znakomitej arty. 
stki zelektryzuje cały artystyczny lwów, który 
powita ‘ją : radością. Pierwszy występ Zieljń- 
' i " j  odbędzie s je  w poniedziałek! w Teatrze 
Wielkim. Bliższe sbczegóły podamy niebawem.

SZKARLATYNA, panuje we Lwowie epidfe- 
miczmu. Nie ma szkoły, w której nie by toby przy- 
najmniej |.raru wypadków tej choroby, e znamy 
fakfa, lrietni” usuwano z klasy uczniów już z wy- 
t-ypką na ciele. Wobec takiegc stanu Radia zdro- 
.ida zaządlała zamknięci i bzkó! we Lwowie, ale 
kuratorjuir szkolne słusznie broni się przeń tą 
ostatecznością. Należałoby jednak nad szkolam1 
loatóczyc puną opiekę lekarską, aby jak najprę­
dzej stłumić tę groźną epidiemję.

SZALONA DROŻYZNA LWOWSKA prze­
wyższa znacznie ceny warszawskie. Jak  skarży 
się „RodOln k" — ooecna cena n.ięsa wołowego 
Żywej wagi wynosi 110 tys. Mp., wieprzowiny 
150 tys. Mp. ża funt A Icióż my !we. Lwowie mamy 
iczynić, gdy funt mięsa kosztuje tu dwa razy 
tyle, bo 300.000 marak, a 1 kg 300.000 marek! 
Przy obliczeniach drożyźnianych . .zynnud 1 po- 
wołane winny komcbznie cyfry! te wziąć pod 
uwagę. - " i  i ;■ - ■  ,

SENAT li. T UDdZIaly  JŁDNOSlKuW E 
Cg. II. a., Cg. If. bL i Cg!. II. c. tut. sądu okrę­
gowego cywilnego przenoszą sie z id!ni:m 1 stycz­
nia 1924 z n) RutuwskLgo 13 Idio budynku sądi* 
po wiatowego S. I. we Lwowie 1. piętro, dlrzwi 37, 
47, 48 i 49, zaś kanceiarje tegoż Senatu' i od­
działów jednostkowych dlc tegoż samego budynku 
dtzwi 50, / " ' i -

KIIRSY WAJ.UT. Obce waluty miały" wczoraj 
w dalszym ciąga tendencję silnia zwyżkową. Pra­
sa stojąca na żołdzie ehjc.no - paskopiastowym, 
zapowiada wkroice „staci i rację" marki polskiej, 
gdyż „naofwną" do kac skarbowych b-iljony jako 
zaliczka na dlatónę majątkową, a terr. żarnem usta­
nie idiru« nowych biljonów marek. W  iluuarza 
jednak zawierają oberuL transakcje na przyszły 
miesiąc w dblaracłi po kur-i; 8 miljonow mk. za 
1 fciblara, czyli zapowiadają zwyżkę jego prawie
0 10U procent w najbliższym czasie. Wezoiaj w 
wolnych obrotach płacono dblary do 4,500.000, 
kanad'. ,,000.000, kor. czeskie do 125 tys. ml:. — 
P. K. K P. we Lwowie płaciła wczoraj, dolary 
db 3,900, kanaid1 3,780 tys., fr. fraac. 208.800, fr. 
belg 180.500, fr. szwajc. 680.000, liry 169.000, 
ft. szterl. 17,060 000, kor. czaskie 111, custr. 54, 
złoty 'frank 755, bony złote 600, miljoiiówkę 205 
ty? mk.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie ubozowej we 
Lwowie nutów,ano wczoraj’ pszenica 100 kg. 
12,600—13,700, żyło do B,50G, jęczmień , browar­
niany 8,40Oj owi *s 7,40u, mąka pszenna 40 nroc. 
25,000, 55 proc. 20,0000, 70 'proc. 15,000 żytnia 
60 proc. 17,500, 70 proc. 15,500, otręb pszenny 
4,5u0, żytni 4,300 tys. mk. ■ ■

CHOROBY ZAKAŹNE, Stwierdzeni płonicę 
(pow. Lwów) w Winnikach, Zamarstynowie j Za- 
rudcach, (pow. Gródek Ja g ) w 'Janowie, (pow. 
Pudlki) w Korcpużu; dur fcrzusrny (pow Lw/ów) 
w Klcparowie, Kości yowi.e, Maieehowje, Nawa- 
rji, Zamarstynowie, Zintin-cj Wodzie, (pow. Gródek 
Jag.) w Zalesiu,1 (pow. Rudki) w Chłopach; dur 
plemLty (pow. Lwów) w Zamarstyr owić; czer­
wonkę (pow. Lwów) w Dawidowie i Zama^styno- 
wie. Fizykat m. przestrzega pb i .-zność przed1 sty­
kaniem rię z ludbością z ginjn zakaioiiych i 
zwraca uwuge, że n 'bywanie artykułów może po­
średniczyć w zakażeni e i j .  Mleka z łych miej­
scowości używać tylko pu przegotowaniu, a przy 
tyfusie plamistym nie wpuuzczać db mieszkania 
(ku< nni) e obawy przeid ro-oactwem

POSZUKIWANIE OBCYCH WALUT. Policja 
wraz z urzę'dhikair; skarbu wy mi zarządzi łi  przed­
wczoraj wieerarem rew. c\ę w 'pu .i]gu pospiesz­
nym do Katowic. Znaiezionn u Amal i Ahbeit ze 
Stanisławowa ukryte w pończochach 618 dolarów, 
40 kor. czesktóh, a  w1 shniku zauzyte 83 dolarów. 
Przy S. Eisenbergu z P i i ;y znaleziono uki yto w 
butach 362 dbiarów. OLoje aresztów :no jako po­
dejrzanych o handel obcą walutą i przemycanie 
za granicę. Przy W. Stcinbroku znaleziono 300 ft. 
szterlingów i 261 dolarów Z i gł on wywiadow­
com w Rzeszowie. Przy M. Bartfełdlzi s z Kosaowa 
znaleziono 127 dblajrów i 4 czeki na 110 doi. — 
Zygm, Galiet imiał przy s o l i3 4 czeki nu 706 doi., 
czeki na 2C kor. czeskich, 1 czek na 1 0 0 0  fr. franc
1 2450 kor. czeskich. Zapasy te wywoul on 'do 
Wiednia. M. Hecht ińiiił 12, zaś A. Siiss 132 doi. 
A. Mensch z Jagendorfu podrzucił pod' ławkę 281 
doi. Znaleziono pod ławkami 2lg’* doi. WszystMe 
waluty zakwestj-onowano’ i zdeponowuno. — ‘Poza 
teru policje żarządbiła rewizię w mieszkaniu I. 
Purismam pTzy ul. Zielonej, u którego skomisko- 
ŵ ano 360 fdbl., 30 lei, 290 kor. ausfr, oraz '2750 
rubli Kierenskirgo. i

NAGŁY ZGON. Wczoraj zmarł nagle na udar 
sercowy Karol Urban, Urzędnik - wywiadowca po­
licji, liczący 60 lat życia.

Z WARSZAWY PRZYJECHAŁA NA „WY- 
$1 EPY“ . W  sklepw* f  Klanga zjawiły się wczoraj 
dwie „szykowne" kobieiy, które obeirzai szy ma-

ierje, odeiszły nic nie kupiwszy Subjekt zauważał
je ihak, iż z jppd sukni jtdlnej z nich, wystaje Jcartka 
z ich' firmą. Stwierdzono, że sKraidb ona 2ó m 
jedwabnej trywotyny wartości 120 jmlj- mk. Jedna 
z przy trzymanych dawała kupcowi dla ,spokoju" 
10 mil), mik., oprowadzono je jednak db poh*.|i 
Tu okazało się, że tą niefortunną złodzi:jką była 
Rdchia Oszyńskć. z Warszawy, dlrugą eaś Dora 
H. Goldlapfel, która rzekomo przyjechała poszuki­
wać męża, Miah ona 19 milj. mk. y t i  : osaaizO^o 
w aroszek -jwi

NIEMOWLĘ W  OGRODZIE. M. bubilak, śłu- 
siaiz, p”zechodżąc przez ogród Kościuszki, zna­
lazł podrzucone na ławce niemowlę pici męskiej," 
liczące około 7 nńe lęcy życja Podrzutkiem za­
opiekował się Iiomiiarjat' VI. dzielnicy.

— ÓZAN h k e N JMERATOk o w  . z prowincji 
upraszamy o naidfesłanie zaległej pienumeraty.

flillm łnf itrac ja .

KAŻDEMU BUCHALTEROWI jest ko­
nieczny wynalazek Szargla za 1,000.000 Mk.; wy 
syłają 'ranko księgarni;-^ Wilhelm Klapp^r, Ba­
torego 30, Szymon Bi.gen, Kazii.o .rzowska 14 a.

1 -r3    ł

Tanio bo w podwórzu ̂
krajowe i zagraniczne oraz 

I  I  I  I I  W lakiery, Śniegowce i kalosze
T  ™  po na il»r n .j« !a  i esnaeh

. kfA CH  i ZIMERMAN LW ÓW  1171

UL. HALICKA 15, W PODWÓRZU.

!rtż. R o m a n  E ite lb e r g
A R C H I T E K T  i 1-168 

u l .  G ł ł ę l > o l t a  1 4
w ykonuje pro jekty , plany, 3żklcb, kosztorysy itp .

3  wydawnictw

BOuESLA DAN: Wiosna łatliumionylch. 
„Wszechświat* Lwów 1924. -  ’ '

L głębokiego odczuwania wielkich tragicz­
nych przełomów historycznych, z prawdziwego 
przejęi h  się dramatam, zbiorowych uniesień, ze 
śwnd().noś’ci smutnej o hezużyteczności ekstaz 
płonąoych i ekspjacyj' rodzi wię, poezja Dana. 
Patós jej silpt, gwałtowny żarzy się w namięt­
nych okrzykach wrze nieustanną spiekotą na­
pięć wewnętrznych,, ja st jak krzyk zlmdzonych 
w nocy, jak pieśń pijanych. Wr wyzwalaniu się z 
płomienny,eh, krótkospięlych wybuchów' uczu- 
ciowych zsumowanych w patetycznym rzucio 
leży siła instynktu twórczego Dana. Nje dopi 
suje mu groteska. Jest obcą, wrogą jego drogom 
ekspresyjnym. L n zdaje się tego me'rozumieć. 
Bw dowierza istotnym, właściwym' sohje środ 
kom twórczym. <dąd zarysowują się. pęknięcia 
na terenie formalnym. Wryrównuje je obrazowa­
niem śmiałam, żywem, bogafctweni, niezwykłyci. 
metafor, języki mr pulsującym, werwą i 'krwią

i ; J. S.

Zwyżka prądu elektrycznego i gazu.
Sekcja II. maghtratu uchwaliła podwyższyć 

opiaty tramwajowe następująco: bilet ulgowy 50 
tys., zwykły 70, dla 'przesiadania : dworcowy 90, 
kontrolny 100, abonament miesięczny db do wolne: 
j«zidy 7 mrlj. Prąd1 (d!ia oświetlenia 340 za kilowat 
godzinę, dla mo,orów 170 tys. mk. Światło gazo­
we podwyższono o 50 proc.

W  Krakowie podwyższono w ul> subotę rów­
nież cenę biletów tramwajowych. Bilet dllŁ urzęd­
ników, robotników i wtojskowycł kosztuje tam 
20 tys., dte młodzieży szkolnej i dl Lei 10, zaś Mięt 
pełny 'dfe dorosłych 40 tys. mk., czyli ze we Lw o­
wie musimy płacić 30—50 tys. więcej. Lwów jest 
rzeczywiście królestwem drożyzny- „. .. - n- - - - ’
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„MŁODY POWSTANIEC"
cięstw ach Latayetta, Kościuszki i Rochen.branda — Od jutra

wspaniały dramat, osnuty na tle 
walK o niepodległość .Stanów 
Zjednoczonych Ameryki" po zwy-

w Kinie „ L  S i  - W “

S a m u b f i j s t u t o  O L  T n r t e l t a u b a  a »  o i i ę z t e n f u .
i Przed kilka dniami, jak to podawaliśmy, 
aresztowano współwłaściciela Kawiarni ' ,Tu- 
atraJUej" Maksytmljina lurtultauba. pod.zarzu­
tem umemiożhwiema wywiadowcy 'Heihnanowi 
ścigania hazard! i itów w tej Kawiarni: i

Turteltaub słuchany był już kilka jon tnie i 
ciągle przetrzymywano go w więzienia śledczem 

Wczoraj w południe wymieniony w kąipalj 
'sfcyzorykiem poprzecinał sobje żyły u rĄ[r ) fmjjnn 
ratunku zmarł zaraz wskutek upływu krwi,

Przed odprowadzaniem- do cel więziennych 
wedle przepisu należy odebrać od aresztowanych 
wszeR-ie przedmioty, którymi rnożna się zranić. 
Zarząd więzienia widocznie nie pm ^bnow ał

tego pozoslawiająC fatalny iscyzuryk denatowi. 
Podobne zani dbamu zdarzają się i w aresztach 
policyjnych, gdzie nieraz popełniane są zamachy 
samobójicze. ' ■ ’ '

z-marły (lt był rz.łowi ■ k i: ■ 11 l bogatym,
gdyz posiadał hotel pud „Trzema Murzynami" 
przy 61. Krakowskiej, restaurację ,,hygieniczną,“ 
przy ul. Trzeciego Maja, oraz willę. W mieście 
znany był on w sferami kupców' i przedsiębior­
ców, i zapewne fakt aresztowania podziałał 
acpry.mijąfco na ambitnego dasporplu.

Podoimy żarnach w muraeh sadowych przed 
kilku dni-im, n-iaJ łnjej^pb w Krakowie

S a m o b ó j s t w o  o f i { c e r a  n a  s z c z y c i e  G e u o n t u
Ignacy, Kizesiak, lat 25, złfeinobi j  mwany o- 

ficer baonów celnych, będąc bez środków dio ży­
cia, dbniosł do komendy głównej baonów celnych 
w Warszawie, że z powodu prcżącej mu nędzy 
•cJni i 2 fcim. na szczycie Gewonta u stóp krzyża 
odbierze sobie życi \ Komenda dónjoslE. o tern 
dlo Krakowa, stąu zaś zawiadomiono Zakopane, 
locz dbpiero 5 hm. • ,

W  ZakopjUctu nikt «iie znał i nie wiusiał 
jnrzesiaku. Komenda policji wysłaia jednak na 
.szczyt gory pst. Kędziora. Ten po trzygodzinnej 
niebezpiecznej wyprawie ze zgrozą ujrzał wci­

śniętego między żelazne słupy krzyża na Ge- 
woncie samobójcę z przestrzeloną skronią, twarzą 
zwróconego1 w kierunku Zakopanego. Przy de­
nacie znalezi >no tylko 70 tys. marek.

Tragiczny ten wypadek wywołał w Zako­
panem wielkie wrażenie

’ Mnożące się fakta samobójstw z nędzy „zre- 
ci'uk’jwanych“ swkrdleza o nieudolnej akcji ehjeno- 
paskopiastowej, wyrzucającej na bruk w czasie 
zimy masy pracowników , bez zapewni :ma im 
egzystencji życiowej.

Z królestwa paskarzy.
W  Krakowie piekarze domagają się obecnie 

podhicrienii. c.ny bjałego chloba z 130 na 155 tys. 
mk. We Lwowie samo województwo już przrd 
kilku dniami ustanowiło' oenę chluba (w taryfie 
maksymalnej) na 175 tys. mk.

Wczoraj w policji oskarżono kupca z ul. Ko­
pernika Izraela Nusbrota i Reginę Messing, oraz 
K. Świecową z ul., Batorego za pODieranie d!o 
190 tys mk. ~a bochenek chLeba, czyli że obecniej 
pobierają cni

o 60 tys. miarek więcej
aa chleb, niż w Krakowie. Poza tem oskarżono 
11 kupców za brak oen i cenników, a Buczyn: ką 
z pl. Jtseitoardyńskifcgo za pobierani ■ l,700.00r mk. 
za 1 kg ‘■malcu. •

Kraków, jako leżący na zachodzie, miał przed 
wojną ceny wyższa na żywność od1 lwowskich, 
gdyz miasto n isze, leżące w urodzajniejszej czę­
ści Maiopohki, obfi szy i łatwiejszy miało dbwóz 
żywności, y. 1

Obetnie jedhak dzięki niedołęstwu magistra­
tu i województwa ceny żywności we Lwowi» czę­

sto przewyższają warszawskie, a nawet ponad 
25 proc ceny Krakowskie.

Protegowanie drozyzny przez magistrat roz­
zuchwaliło zupełnie paskarzy. Od1 dwócn dlni

rz«2n:cy p»oukrywai'i mię-o 
J .“przedaj ą ,,po znajomości" ponad ceny taryfowe, 
Władze magistrackie i porcja1 nie interesują się 
tem, lecz przeciwnie, dziś ma się zebrać komisja, 
aby rozpatrzyć pretensji woło- i świmobójc-ów. 
Ceny mięsa i tłuszczów są u nas o u i el* wyższe, 
jak w Krakowie. Województwo winno przeto ni: 
podwyższać ich, lecz obniżyć bodaj do cen kra­
kowskich ‘

W  łx>cJzi ukarano onegdaj dwie firmy grzyw­
ną po 900 miłjonów mk. za nieurr.ierzczenie cen 
na towarach, zaś wiele innych ukarano grzywnami 
10 i więcej miłjonów. We Lwowie liatomiasl ma­
gistrat wyznacza grzywny po 1—3 milj. marek!

Wobec takiego „drażni i i  i a" Lwów jest eldo­
radem paskarzy, ludność jednak ginie z m,d :y 
i gtedlu Czy nie znajd ic się na to rada?

3  ruchu robotniczego.
KONFERENCJA MIEJSCOWYCH ROBOT­

NICZYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie 
Się w poniedziałek, dn;a 1 !■> bm. w lokator Zw. 
pi«oownikow gminnycn, Ormiańska 2, o  gcdlz. 6 
wieczór. Program obrad: 1) Omówienie piTugranm 
prac Rady zawodowej i Wydziału wykonawczego;

wybór Wydżiału wykon., 3) uchwalenie wyso- 
kości, opłat na r. 1924 i 4) wnioski. Prawo 
uczesi :ictwa w Konferencji przysługuje dleiegatom 
związków, 'a to 1 delegat juko przedstawiciel 
związku, oiaz na każdjych 50 członków, należą­
cych do zv,-iązku f zgŁo/onych da Rady Zawct*> 
wej, jetilwi delegat. Delegaci miuzą być zaopa­
trzeni w mandbiy swoich zw,ązków. Prawo glo­
sowania przysługuje Każdemu delegatowi wedle 
klucza reprezentowanych członków Związai, któ­
re jeszcze nie uiściły opłat, mogą to uczynić 
obecnie aż dk> rozpoczęcia posiedzenia. ,

firn jreaslk  ̂ , Żelaszkicwicz. (
sekr. przewód j

Sprawy partyjne.
*  UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY PAR­

TYJNEJ P. P. S. we I/won ie odbędzie się
w niedzielę 16. grudnia

o godz. 11.tej przedpołudniem, w lokalu przy 
ul. Zielonej 7. ł. p. — Na program złożą się:

1) Otwarcie Szkoły, które dokona prezes 
O. K. R. P. P. S.

2) Przemówienia, które wygłoszą repre 
zentanci: Rady Związków Zawodowych, Związku 
Spółdzielni Robotniczych, i Klubu Radnych so­
cjalistycznych im. Lwowa.

3) Prelekcja „O znaczeniu Szkół socjali­
stycznych dla ruchu robotniczego".

Wzywamy wszystkich towarzyszy, zapisa 
nyfch do Szkoły, aby na to oiwarcie w komplecie 
się zjawili.

Ponadto zapraszamy ogol towarzyszy partyj. 
nych. delegatów  ̂ Związków zawodowych, ko­
operatyw robotniczy ch i członków klubu rad- 
nyich socjal.

- u P rezy tf/u m  S eko jl O ew . P . P . $ .

*  POSIEDZENIE KOMISJI PROGRAMOWEJ 
SZKOŁY PARTYJNEJ .odbędzie się w piątek 
14. o-m. o godż, T wieczór w lokator przy ul. 
Sykstuskiei 21, II. p. O konieczne przybycie pro­
simy: iow. M. Han kie wiCza, dra Hersztala, Lo- 
wensteiua, d!ra Elstera, dra Dręgi ‘wicza, Skalaka 
i Chrystowskiego,

Sekret3rjat Koni. ośw P- P- S.
* W ZWIĄZKU ZAWODOWYM MURARZY 

t>rzy ul. Cłowej 1. 6 , odbędzie się w czwartek, 
13. b. m o godfe. 5-tei p apoi.

ODCZYT . . • ,
na temat: „Międzynarodówka roDOtnicza przed 
wojną a dżśiaj".

Mówić będzie sekr. Kom. Obw PPS. iow, 
SkalaK.

i U..W’; Sekcje Oświatowa P. P. S.

ĄontumJęafy
X  UROCZYSTY WiECZOREK instrumentu!. 

no-wokalny ku czci A Mickiewicza w Zakiadzje 
dla ciemnych przy uT. św. Zćrfji 1. 31. odbędzie 
się w meizielęi dnia 16. grudnia br. o godz, 
fi.tej popołudniu. c ' i . ,  • , .

wdowy i sieroty po poległych 
dniach listopadowych.

Lista i\t . 8 zebraua w „Polminie" przez 
o" l)_n tsiewicza: Denasiewicz (pierwsza rata) 

2 milj _ Lachowicz aOO tys., Maksymik 500 tys., 
ukuI.sz 500 tys., Iwanicki 500 ty.., Stodak 500 
ty s, Szypajło 5u0 tys., Tereszkiewicz 503 tys„ 
Jabłoński 500 tys , Krułecki 500 tys., Gerlak 

10 ty.., OhidiiiaK . milj 500 tvs./ Moczoro- 
dynski 1 milj., P tłu b iu k  ,00 tys. Majer Józef 
5u0 tys., Koztoski 500 tys., Nomrki 300 tys. 
Dyki 300 tys,., Wasylków 500 tys., Frankoski
000 tys.. Bugar 500 tys./ Walczyk 500 tys., Te- 
Ieżynski 500 tys., Szwarc 300 tys. Denasiewicz 
M. 500 tys, Brestł 500 tys., Tura*- 500 tys., Ka- 
laman 1 mil;.,’ Miler 1 m ilj, Gluczyński 1 milj 
Musidła 1 m ilj, Piątkiewiez. 1 milj., Baniaś 250 
tys., Czyż 250 tys., Grabania 500 ty s , Buzanto- 
wież 250 tys., Kapp 250 tys., Kosik 250 tvs., 
Gniewek 250 tys., Wróbel 250. tys., Biały 260 
tys., / otryu 250 tys., Repa 500 tys., Szpanier 
250 tys., Balicki 250 ty s , Szpanier star. 250 tya., 
Bucu 250. tys.,' Franków 250 tys., Pawlik 050 
tys:, ftfązur 2o0 tys., Jusrczak 500 tys., Antonik 
K. 1 milj., Liajt 250 tys., Chuchia 2511 tya.,'Du- 
bis 250 4ys., Sokół 400 tys., Grzybowski 500 tyr., 
Miklasz 2u‘) tys., Kolinko 250 tvs., Gusik 250 
iys.,_Ayłypko 500 tys.,‘ Szczurek 500 tys., świa- 
lL-k 500 tys., Kuśtuerczyk 250 tyt., Hobgarski
1 milj., P igac.- 1 milj., Żurek 1 milj., Fatowicz 
1 milj., Mudryk 1 milj,, Mierzna 250 tys., Zbo- 
rowsb 500 tys., I iko 500 tys., Freumoni 00 
tys., Rodala 500 tys,, Leśniak 500 tys., Ereur

>0 tys„ Peciuch 250 tys., lep ow y 2o0 tys., 
Ma a 5 (0 tys., Ba.uwicz 1 rnilj,, Czupsiewucz 
2o0 lys., Lemich 250 tys., Komisiak 500 tys,, 

orbec 250 tys., Dunycz 100 tys., Dunycz 100 
tys., Malec 100 tys., Sądowy l00  tys., * Rycek 
cuaiyn 100 iys., Cmliński 100 tys., Aatochów 
100 tys., Kusidło 100 tys., Fuidzyn 150 ty j 
Szymerc 100 tyS., Kapuściak 100 tys., Czup- 
kiewicz 250 tys., Kruczkiewicz 250 tys., Dańczyk 
* ezen . 1 milj., .Linosz St. 1 muj., Sko-wroński 
1 milj., Bury 500 tys., Wania 500 tys. — Ra­
zem 50 600.000 mk złożono w komitecie bory- 
sławskim. .

Dalsze datki ns ten cel przyjmuje Admini­
stracja „DzienniKa Ludowego, Synstuska 31, II, p.

3  dnia.
Zbożne „obawy*.

Pisząc o śledztwie w sprawie zajść krakow­
skich, „Głos Narodu" wyraża następującą troskę: 

„...mimonoli musimy wyrazić obawę, czy 
materjał, iaki policja dostarcza prokuratorji, jest 
tak dalece simy w argumentacji : by przyszły 
akt oskarżenia prokuratorji mógł mieć żelazną 
podstawę stw'erazonych taktów".

A vięc wciąż majaczenia o zelazie... 
„Żelazna ręka"... „żelazna podstawa- ...
Czy jednak nigdy nic pomyślą ci rycerze 

za płotn, że żelazo bywa czasem kruche-  (m)
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Prohełarjat Łodz w wahce z reakcją-
Z) po\v:e*d!zian,e przeiz PPS. w Łodzi na ubie­

głą niiedżi ilę cztery wiece, zgromadziły takie mia- 
sy robotników i ńolootr.ie, że nie mogli się pomie­
ścić w salach.

W nieuświadomiony prototarjat aa lej Polski 
•taterzyl grom. Reakcja sejmowa wspomoż-ona pizez 
„Piasta" wydaia sądom dwóch naszych towarzy­
szy posłów: Bobbrowskiego i Stańczyka.

To też ha, wszystkuch wiecach oanował na­
strój Ibaroizo poważny. Robotnicy zdają sobie spra­
wę z powagi chwili. Toczy się walka o 'demo­
krację z przeciwnikiem, któremu patronuje jezn 
loka ! Ilusza ks. Lutosławskiego.

W  przepełnio^ein kinie Flora przemawiali 
tow.: senator dk\ Kopciński i  tow. hrasZyńska. 
Mówców i przemówienia, jak i rezolucję przyję­
to oklaskami. Kiedty tow. Kopciński wezwał zgi o- 
mjaidlzonych do "/yrużenia wyrazów czci' wydanym 
sądlom posłom, wszyscy wstali i nic było końca 
okrzykom, na cześć posłów: Bobra wskiegb i Stań­
czyka

W saii kino Wiktor ja przemawiali tow : PodJ- 
-i&ńsl"! i poseł Z jim ęcki, wuany owacyjnie przez 
tłumnie zebranych robotników, oklaskani- prze­
rywano przemówienia miowców. I tutaj zebrani z 
entuzjazmem dlali wyraz czci dla wydanych po- 
lIów.

Na wiecu w &ali kina ColOseuan, painowąf 
nastrój wprost uroczysty. Z dlziielnicy Chojny ma­
sy pospieszyły, na wezwani© PPS., z j-gromnem

Pruewódtaa „Labour Party", Ramsey Macdo- 
lialdf na Zapytanie, jakie startowiiskot wobec Rosji 
zajęłaby partja, gdyby ujęła rżany w swe ręCe 
udte-ent następu,ącydh wyjEsnień:

Odinośnłe dlc, Rosi1’ i tątiotsunkówl z in̂ ą wchodzą 
w grę tilwa problemy: polityczny i 'ekonomiczny. 
Co się tyczy polityki, brytyjski
RZĄD ROBOTNICZY UZNAŁBY BEZ WAHANIA 

RZĄD SOWIECKI ROSJI.
Prawda jest, ż-e rosyjska rewolucja zaznaczyła 
się dyktaturą, nieuznającą skrupułów, okrutnym 
uciskiem i krwawym terrorem. Lecz przyczyna 
wrogiego stanowiska, jakie wobec Rosji zajmują 
mocarstwa nie w tern leży: gdyoy rewolucję prze- 
prowadtziF i i =,1 j monarchiści, byłabj z pewnośqą 
ona nie mniej krwawą, lecz rychło uzyskałaby 
przebaczenie i uznat i ; nowo przez siebie utwo­
rzonych stosunków

Trzeba być szczerym: rządy mocarstw euro­
pejskich odtbuszą się wrogo do Rosji
ZE WZGLĘDU NA KLASĘ, KToRA REWOLU­

CJĘ PRZEPROWADZIŁA 
i n? klasę, która podła jej ofiarą oraz ze względu 
na cele, jakie sobie ta reakcja wytknęła

A przecież zdrowy rozum i własny interes 
Domaga się podjęcia normalnych, oiiej ilnych st-o- 

"unków z Rosją. Próba wyeliminowania wielkie­
go tworu państwowego poza nawias praw- i uczy­
nienia Zeń parjasa jest połączona z wi-lki-em ry­
zykiem, które staje się równocześnie głupota, 
jeśli się wierzy, że njc Utrzymując dyplomaty­
cznych stosunków 7 jakiemś państwem, nie można 
się z niem równocześnie znajdować w stosunkach 
handlowych.

Brytyjski rząd robotniczy podjąłby natych­
miast kroki
CELEM NAWIĄZANIA STOSUNKÓW HANDLO­

WYCH Z ROSJĄ 
a to zapamocą bezpośrednich rokowań z rządem 
sowieckim i przez -udzielenie finansowych gwa­
rancji, cła 'popierania handlu eksportowego. U- 
znanie rządu rosyjskiego przez rząd robotniczy 
nie oznaczałoby wcale, ż j i n rząd stoi na wspól­
nej platformie z towLt.in.i Dyplomatyczne sto- 
jjń k i — to nie polityczny sojusz .w zyjacieosio, 
■A p_ja tylko wyrazem „ni* czmuśc, którą pcwin-

przejęciem wysłuchano przimówiema tow.: Ra- 
ipiaiskiegp) i tow. posła Zlemięcki:go. Chociaż wiea 
trwał prawie ub drugiej god iiy , uczestnicy nie 
chętnie opuszczali salę, z trybuny płynęły sło­
wa prawdy, demaskujące wszystkie zakusy reak­
cji na swobiofiy i prawa robotników. Tak rezolu- 
ejte1, jak i  isljowa czci dla w ydany.cn posiow Uchwa­
lono przy niemilknących oklaskach zebranych, odt 
śpiewaniem „Czerwonego- 'Sztandaru" zakończo­
no wiec, który na długo- zostanie w pamiei i u- 
czestników.

Na wszystkich wiecach przyjęto następują­
cą  r-ezulucję'

„Zebrani na wiecach w Lodzi ania 2. gru­
dnia wyraża,ą energiczny protest przeciwko bru­
talnymi i fctezprawnym zamachom reakcji na parla­
mentarne p-iawa przedstawicieli klasy robotnicze-.

Reakcji nie wystarcza ni ;podzielne panowa­
nie we wszystKicb di i :dqn,ach życia państwo­
wego, dąży ona -dc zupełnego zakneblowania ust 
przedstawicielom proł-etarjatu.

Wydanie posłów B-oDrowskiego i Stańczyka 
sądlom, są to- objawy chęci zemsty reakcji, na 
przedstawicielach ki-asy robotniczej.

Zebrani wyrażają klubowi PPS-, uznanie za 
jego obronę interesów klasy pra-oują-oej i demo­
kracji.

Wydanym pmskmi słowa czci i zapewnienie, 
że klasa robotnicza sto* za nimi.

na zroziimieć zwłaszcza Anglja, mająca tyle spor­
nych punktów z Rosją na dlal-ekim Wschodzi

Rząld rosyjski — przyznać to- trzeba — ułatwił 
nieprzyjaciołom propagandę, zn imzającą do wye­
liminowani .t go z zaki-esu spraw europejskich. 
Przez idłu-gi czat
KIEROWAŁ SIĘ W SWfiM DZIAŁANIU BŁĘ­

DNĄ IDEJĄ
rewolucji światowe, na Bolszewickim podkładzie, 
sypał pieiniądizini w obcych krajach, nie wyłącza­
jąc Anglji, łby tę rewolucję wywołać, nadużywał 
dypto-ma tyczny ch przywilejów, by knuć spiski . 
szerzyć propagandę i t. p. Lecz oezwzględny boj­
kot rządlu sowieckieg-o jest isłabą wobec tego 
obroną — i.iiebezp-kczoństwo- będ i 2 dopóty gro­
ziło Europie,
DOPÓKI SZERZYĆ SIĘ W  NIEJ BĘDZIE NĘDZA 

GŁODOWA,
dopóki sparaliżowane będzie życie -przemysłowe, 
gdyż te warunki, w jakich obecni: znaczna cześć 
Europy żyje, nie stwarzają gruniu podatnego- dla 
konstytucjonalizmu, dla prawa i porządku.

Rząd moskiewski uirwalii się, -uddaiając się 
równocześnie od pierwotnych planów młodego 
bolszcwizrru. Rosja nie może być ani politycznie 
ani ekonomiczni’ wycjęta z Eurap-y; jest ona 
potęgą, która w połączeniu z żądną odwetu eko­
nomiczną siłą Niemiec ze .względu na ogrom 
materiału i ludzkich rezerw

MOŻE STAC SIĘ GROŹNĄ DLA EUROPY. 
„Labour Parły", będąca przy rządzie, umia­

łaby spojrzeć rzeczywistości w oczy. Nic pozwo­
liłaby dyplomatycznym przedstawicielom Rosji na 
podstępne knowania, otrzymaliby wszystkie przy­
wileje -dyplomatów, ale rru-i i ,y dochowywać 
również wszystkich obowiązkow dyplomacji za­
granicznej. Zakorzenił U? zwyczaj, że w posel­
stwach zakładia się tiljc propagandystyczne — 
z tern rosyjscy -dyplomaci mu-siebby ze-wnć bez­
warunkowo.

Z temi zastrzeżeniami Partja Pracy przystą­
piłaby clb nawiązania stosunków z Rosją sowie­
cką. Musimy bowf.im zawrócić db spokojnej, roz­
sądnej polityki, która przyjmuie świit takim, jaki 
jest — i objektywnie przystępuje dc rozwiązy­
w an ia  jag o  pinoblem ó-w.

3  a n l&>
^•hniylta to polityeu...

Rau Jura jest prezesem Małop. Tow. ro ln i­
czego, a równocześnie jest wiceprezesem okrę« 
gowego zarządu P. S. L. „Piast* w Krakowie.

Ten p. Jura rozesłał właśnie dwa okólniki, 
które demaskują w sposób jaskrawy arogi „tra­
fiania" do ludu polityków piastowych. Jak  do­
nos. „Kurjer lwowski" jedno z tych pism to 
okólnik Małop. Iow . rdln., podpisany przez p. 
Jurę jako prezesa tego towarzystwa, wystoso­
wały do prezesów zarządów pow., a zawiada­
miający o przydzieleniu węgla, nafty i soli skła­
dnicom pow. i Kółkom roln. po zniżonej eonie.

Drugi dokument, rozesłany równocześnie 
do tychże prezesów, a podpisany przez tegoż 
samego p. Jurę, jako wiceprezesa okręgowego 
zarządu Piasta w Krakowie, brzm i:

P. Str, Ludowe „Piast" w Krakowie Oddział 
Oigan.zacyjny. Kraiców, 28 XI. 1923.

! Ściśle poufne.
W  Panie.

Na skutek starań premjera Witosa ubega 
ludność Małopolski “ otrzyma po zniżonej cenie 
pewne ilości węgla, nafty i soli (węgiel otrzy­
mują powiaty bezleśne). “ ' '

tn iźk a  wynosi przy węglu 1|3, przy n i . d e  
i SOll połowę. Artykuły rozpro wadzi Związek 
ekonomiczny Kółek rolniczych, składnice powia­
towe i Kółka rolnicze pod kontrolą Małop. Tow. 
rolniczego. '
S9 Zawiadamiając o tern W Pana w  drodze|po- 
ufnej, jirooimy wyzyskać tę okoliczność jako 
atut polityczny — Komitet rozdztelczy, ustano­
wiony przez M T. R.
Wpreześ- (pie- Okr. Zarząd Sekretarz

Jura czątka) P. S. L. Piast Lach.

- v
je s t to pospolite nadużycie, za które ktoś 

odpowiadać musi. Najpotrzebniejsze artykuły 
zakupione przez rząd dla ubogiej ludności mają 
stać się prezentem dla tych obaiamuconyeh 
chłopów, którzy stoją jeszcze wiernie przy 
boku byłego preze«-i stronnictwa Piasta Rychło 
a zobaczymy, że były prezes PSL., jako obecny 
szef rządu z trybuny sejmowej wyjaśnił, że pre­
zent dla piaslowców został przyrzeczony bez 
porozumienia się z nimi. I wszystka będzie 
w porządku..

Prześladowania członków Zw. Strzeleckiego 
zakreślają conas większe kręgi. ;

Śledztwo w Krakowie w -sprawie- d:omv,i -mp- 
nego udziału członków Strzel-ca w wypadkach 
krakowskiclł n i: zastało ukończone. Dotychezawo- 
we jego wyniki n i: dały żadnych- rezultatów, 
któreby w najmniejszym stopniu o-bciążaly Zw. 
Strzełęcki. Niezależnie, od1 tego rozkazem D. O 
K. Kraków cofnięto Strzelcowi wszelką pomoc 
techniczną (bron, lokale, strzelnice, instrukto­
rów’ r t. p.) zas wszystkim członkom armji czynnej 
polecono wystąpić z organizacji Zw. Strzelę**- 
kiego.

W  Wotkowysku Oddział Zw. Strzeleckiego 
złożony z kolejarzy przestał istnieć dlatego, ze 
wszystkich nieetatowych pracowników kolejowych 
za należenie db Strzelca zwolniono ze służby, 
zaś wszystkich etatowych przen: atonio db innych 
miejscowości.

Porucznik Kulesza, -za wygłoszenie odczytu w 
Zw; Strzeleckim, został translokowany Uslni© zn. 
bioiiio mu zarzut, że zaangażował się w „polity­
czną rot-o-.ę".

W  Suwałkach eksmitowano Zw. St.zeleck’ z 
zajmowanego lokalu. Ze zwykłej sprawy o eks­
misję zrohljn-o wijlki proces. Rozprawie przewo­
dniczy! sam prezes sądu okręgowego. • Pomim-o 
stwierdzenia prawa Zw. Strzel,-ckbgo do- lokalu, 
— Związek Strzelecki z lokalu usunięto-.

Wszystkie Oddziały Związku w raportach  
do Zarządu i Komendy głównej skarżą się n;a 
szykany i [prześladowań a ze strony władz »dmi 
nistracyjnych. Te ostatnie zaś powołują si? na 
jakieś rozporządzenia Min. Spr. Wewn

Tak w Polsoc przygotowują organa rządowe 
reserwy pchrany granic państwa.

Angielska partja pracy —  a Rosja sowiecka.
M acdonald o polityce wobec sowietów.

i
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«  P a r y ^ a n ł i . « , “  Lwów, hnska 22.

Jagiellońska 1T.
dyr, S. M. Gimpel

Czwartek o g. 7 3 0  
Na cel dobroczynny I

Wesoły ptak.
Komiczna operetka w 4  aktach Nagera. 

Przedspizedaź biletów przez cały dzień przy Kasie lea ira ln e j.

Teror ósertikow* na każdem polu.
„Narodowa polityka w zakładzie pensyjiiym.

r /  Pisma narodowe Domstuja na lewice, że u- jest, aby wybory odbywały sit  proporcjonalne 
dtyla się ort współpracy <z Chjeną w jej „napra-1 przy uwzględnieniu . wszystkich ?rup ’ — do- 
wianiu Rzeczypospo i e j", że przeszkadza swą o- ( konaniem to zostało przy wy boi ze delegatów a zi- 
ozycją, a ostatnio nawet odniesiono, że wzna- gnorowanem zupełnie przy wyborze tych,, którzy 

wie ma „liberum veto" przez usuniecie się z sprawować mają rządy w zakładzie. Nowe rządy 
sejmowego konwen.u seniorów. będą się wobec leg odbywać zupełnie bez żf -

Czy jednak jakakolwiek współprac* z tą spół-, nady. w ewojem kółku — bez wszelkiej kontroli 
ką politycznych geszefciarzy jest możliwn, wska- j ze strony ,.nicpjwo 1 mych* i mi .pożądanych. Jest
Buj-e dlrobuy stosunkowo przykład, jaki przed 
paru uniami miał miejsce na ter nie apolitycznej 
instytucji, jaką jest lwowski zakłam pensyjny dla 
urzędników prywatnych.

Już os na tnie wybory delegatów w tym zakła- 
UIzik; dzięki obozowi narodowemu tdbyły się pod 
politycznym, znakiem, a w sobotę ubiegłą od­
byto się walne zgromadzenie delegatów, które 
miało wybrać nowy zarząd '

Przebieg tegc zgromadzenia był rak charak- 
. terystyczny, że warto na iii© zwrócić uwagę.

Przybyło 50 'delegatów z których' 26 należa- 
to tib prawicy, a (mniejszość i i użyła 24 głosy.

W: zystkie wnioaki stawjane przez mniejszość 
zostały konsekwentnie odrzucane i t. zw. „więk­
szość" pos.awlła sobie za główne zMfflhia przapró- 

! wadzić wybory po swojej myśli. Najbardziej ja­
skrawo i brutalnie zaznaczyli to*, w chwili, gdy 
delegat redaktor p. Laskownieki (w myśl inten­
cji prezyujum )postawil w iL sek  wodoru komisji 

{Matki celem wzajemnego porozumienia się i usta­
lenia liczby kandydatów. Wybór noml ji matki 

\ praktykowany zresztą zawsze, był W tym wypad­
ku tem bardziej koniecznym, że delegaci zebrani 
po raz pierwszy poi większej' części wcale się nie 
znali.

Większość wniosek ttn odrzuci'a. Wobec ta­
kiego postawieni i sprawy przez t zw. większość, 
mniejszość dysponująca 24 głosami uchwaliła nie 
brać udlzlalu w takich wyborach i w ddszych o- 
bradach złożyć odpowiednią d klarację. Zanosiło 
się na niesłychany skandal. Po półgodzinnej pau 
zie oświadczyła jednak „większość" że godz się 
na wybór komisji matki. Z da w a to się, że się opa­
miętali. Tymczasem okazała t i j  wszystko komedją. 
Wybrano komisję matkę, ale gdy przyszło na niej 
db merytorycznych wniosków, zastępca „więk­
szości" oświadczył/ że przyznaje ona „mniejszoś­
c i"  złożone) z 24 członków‘"w wydziale kierują­
cym na 18 członków tylko 1 miejsce. Na to zastęp­
cy mniejszości naturalnie się nis zgodzili, poczem 
na pelnem posiedzeniu mniejszość złożyła dekla­
rację, że w takich wyborach udziału nie weźmie, 
i wyszła z sali — poczerń „większość" 26 gło­
sami wybrała wydział kierujący, komisję rewi- 
|zy ną i sr/d1 polubowny, — w skład tego zarząd i 
nie wszedł ari ied n delegat z rrni .rzoścj, licz i- 
cej tylljo o 2 .głosy* mniej, aniżeli większość.

Do wszystkich tych ciał weszli wyłącznie sa­
mi nowi ludzie, których postawiła ósemkowa 
grupa lwowska, na czele której stał jakiś przed­
siębiorca, pod którego finansowym patronatem, 
odbywały się czerwcowe wybory uelegatów i

to unikat ażeby W towarzystwie/ ozczegófcie o

takim charakterze, ni© dopuszczono do zt.ządu
reprezentac, mniejszości — a szczególjnie mniej­
szości, reprezentującej 24 głosy na 50 głosują­
cych. -■ .......  ■ - t

Iak  zakoncwfj się uwu wyh.,, y w tej mstv- 
[ucji emerytamej. Wyrzucono z niej brutaluue lu- 
dz:, którzy wiole iat dla jej dobra z pożytkiem 
pracowali. Okazało się jeszcze raz, że wispółpraao- 
wnitowo z tymi panami nawet na takim torenie, 
iak zakładi pensyjny jest ni: możliwe. '

W  końcu dodamy, że Zakład1 pensyjny ma 
obecnie 28.000 członków ubezpieczonych; wkład­
ka jednego członka wynos miesięcznie okoto l 1/2 
miljiona unk. Zakład' posiana ogromny aparat u- 
rzędlnikow, ma kilka realności, między- Japami ho*- 
teł Georgefa oraz hotel Krakowski- Miesięczne* 
jego dochody wynoszą 25 im ił jardów idk., a  w 
przeciwieństw]'? d)o tego renta dla "meryra po 
30-letniej służbie wynosi.. 300.000 mk. miesięczni1 
A delegaci uchwalili sobie za jeder. dzień obrrd 
po 5 milj. mk. - ' ' , .

Sapienti sal!

Jak suhie Amerykanie cenią ręko­
pisy Korzeniowskiego (Conrada).

Zafłacffhu za nie 1 2 0 .4 6 ł  dolarów .
NajwięKsze uznanie jakie kieaysolwiek od­

dano żyjącemu autorowi- uzyskał wielki pisarz 
angielski Polak z pochodzenia, Korzeniowski, 
pisujący pod pseudon mem Conrad. Oto jgk do 
noszą pisma amerykańskie, w salach Anderson 
Gallery w New Yorku sprzedano rękopisy sław­
nego pisarza za sumę 120 461 dolarów. Kęko 
pisy te znajdują się w posiadaniu zbieracza r<; 
kopisów głośnych autorów Jhon’a Muinna. R' 
kopis powieści „Almayers Folly“ został zaku­
piony za 5 300 dolarów nrzez lJr. A. S. Rosen- 
bacna z New ,Yorku

Utwór ,  Almayers Folly“, był pierwszym 
dziełem Conrada Korzeniowskiego i jako naj­
starszy, był pożądanym przez zbieraczy rękop.- 
sóW. Inne rękopisy również były rozchwytywa­
ne przez apecialistbw zbieraczy osobliwości, któ­
rzy płacili wszelkie ceny, jakie zostały nazna­
czone na licytacji.

$  g e n e r i > l 4  C z F h l u .
Częstochowski „Głos wolności" zamieszcza 

artykulik p. tyt „Cikiel", który lnzm i:
„W ten sposób podpisywał w c. i k armji 

.kaw ałki" uśmierzyciel czerwonego Krakowa 
gen. Czikel.

Kto widział w dniu 6 listopada r, b gen. 
Czikiela obwarowanego na Wawelu z dwomp 
rewolwerami przy boku i lornetką połową w 
ręku sądziłby, . że ma do czynienia z nieladą 
bohaterem, który ; niejedno! rointo patrzy! r.i“ 
bezpieczeństwu w oczy. ^ ’ i

Czikiel zrobił karjerę yv wojsku. W c, i k. 
armji, jako podpułkownik otrzymał na krótko 
dowództwo 57 pp., stojącego w Wadowicach 
i stanął z nim w okolicach Oleśnicy. Z miako- 
wała pułk kawulerja rosyjska i zniosła go nie­
mal doszczętnie. W uznaniu zasług i zdolności 
strategicznych ppułk. Czikiela Uowodztwo armji 
austriackiej przeniosło go na tyły i odtąd już 
nigdy frontu nie oglądał,

W roku 1918 widzimy go w generał-guber-
który pragnie zostać prezesem Tiakłu. |u! i opanować natoiwtwie lubelskiem przy boku nr. Szeptycki©

.i . . t  . _  ... . ■ i r rfrv .J/ inr in  l a  -» A W U P n  r.7.3Srt\V H i l ł l lU i  7 u 4 v ł frządy w zekład/Le. Z dotychczasowych członków 
rudy nadzorczej, którzy po większej części kiero­
wali zakładem ort czasu1 jego powstania, ni; w-szertł 
prąwie nikt, wybrani zostali wyłącznie lwM©, 
nie znający zakładki, me interesujący sje nim woa- 
l)e — znacznej części zera. Statutem zastrzeżone

go. Widocznie z owych czasów datuje się zażyła 
przyjaźń Czikiela z lir, Szeptyckim i tu był po- 
cza Hc jego karjery daiszc w wojsku polskiem. 
W czasie; wypadków lis to p ad o w y ch  1918 r. 
zniknął i doDie/c po 4 m.isiącach odnalazł się 
w Polsce.

Mozę przez ten czas ro b ił’ wywiad, gdzie 
lepiej płacą i można p« wniejszą zrobić karjerę 
w rodzimej Pradze, ezy w Warszawie. — UIny 
w protekcję kolegi z K. u. Iv. — „przystał" do 
wrojska polskiego.

Endecy „ powiadają, że Czikiel si* jeszcze 
„nie skończył"

strejK lekarzy Kasy Chorych 
w l odzi.

Cztery tygodnie trwa już strejk lekarski, 
opiawa zlikwidowania strejku stanęła na m ar­
twym purtkeie.

Lek irze nie zgadzają się na oadanie spm- 
e>y sądowi polubownemu, Minister znowu stoi 
na stanowiska, że wszystkie sporne kwestje w 
Kaiie Chorych winny być załatwione tylko aro- 
gą sądu polubownego.

Lekarzom zdaje się, że przez oddanie spra­
wy sądowi polubownemu narażony będzie na 
szwank honor lekarski. Widza wr sądzie polu­
bownym chęć upokorzenia lekarzy,

Punkt wiuteenia lekarzy nie wytrzymuje kry­
tyk* Sąd polubowny nikogo nie rookam  i io- 
lotnicy niejedhokrotnie godzili się na takie za ­
łatwienie sporów z kapitalistami i wracaK na­
tychmiast rto prucy.

W  zaostrzeniu sporu wyłączną winę ponusi 
komitet strejkowy lekarzy. Zarząd Kasy chorj,ch 
uczynił wszystko, ażeby me dopuścić tto stoejKU. 
A skore śt”ejk wybuchł, czynił wszystko, żeby 
sirejk zhkwidlowac. Ofiarowane lekarzom 100 pre. 
wyrównania, na oo otrzymano odpowiedź, że z 
160 proc nite odlsiąpią. I tu jest źródła całej tej 
nieszczęsnej sprawy. Storo  tokarze nie Umieli 
zecliować miary w swoich żądaniach w stosunku 
db instytucji rpołecznej, jaką jest Kasa chorych, 
nie ma żadnej racji narażać interesów Ubczpiejczo- 
nych i ogółu lekarzy, przedłużając strejk.

Ministerstwo cracy wzięto sprawę stiejku 
w swoje ręce i już Zarząd łódzkiej Kasy chorych 
w tej sprawie nie decyduje.

Ąonjunikafy.
X  ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MLODZiEŻ\ 

SOCJ MISTYCZNEJ „ŻYCIE". Nadzwyczaj­
ne Zgromadzenie Ogólne odbędzie się w sobotę, 
dnia 15. grudnia 1923, punktualni© o grtdji. 6 
wiecz. w lokalu p^zy ul Ormiańskiej I. fi. II. p 

Na porządku dziennym sprawozdani- dele­
gatów na Ziuzrt. Wstęp tylko za legitymacjami 

Rucińskf, sekret. Ochnian praew

KASZEL i CHRYPKĘ Ieczj zijpewniej „ S  U  I .  F  O  C  O  L “ 
wyrobu ZAKŁ. UHEM. ..LAOKOON1 W E LWOWIE przez wszystkich lekaJzy. m
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OWN£ O T W A R C I E

ul, K u t o v ^ 8 kx e g o  1 
uł. S y k s t u s k a  1. 3

Najświeższe nowosce na sezon zimowy: 
wełny, plusze, duble, kamgarny, ctmioty, 
flaneie, barchany, welwety, eponge, zefiry 

oraz płótno na wyprawy ślubne. 9 V
C  E  K T  y  F A B R Y C Z N E ,

ul. K u t o w s k ie g o  1 
ul. S y k  s t u s k a  1. 3

§ Chrońcie się od dalszego wzrostu drożyzny i za 
datkujcie sobie j

•  Obuwie u firmy 1 dta i
B o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 1 .  J H N T Y K U Ł Y  D O d f l O W O - G O S P O D H R Ł Z E

P  O  L  1 3  O  A .

A L O J Z Y  H I  B N E R  LW C V Ż R Y N E R  38-
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A H B  i  M A T E F U T A Ł Ó  W .  944—1C

Zdolnego stolarza
wnika działu m eblowego, przyjmie fabryka , D ą b L w ó w ,  
Łyczakow ska 27 50—3

i n t r o l i g a t o r  J  kS “ 5 0ltS »
w.eśni3 prowadził magazyn poszukuje stosow ne zajęcie. 
T akże nadajr się do krajania papieru bibułkowego. 
ŁasKawe zgłoszenia pod „Introligator0 do Administracji.

3 .

i R U K I  i S T A  J IP IL IE
'w ykonuje D RU K A RN I\ i WY R d B PIEC Z ĘC I

F R I E D M A N A
Lwów. ul. Sykstusk? -4-:

„ G R A F fliC A " Marek Seide
LW Ó W .ITL K 0 U q T 1 J H 3  (ur pod wuizuj

1622 posiada zawsze na składzie:

PAB1ERY WSZELKIEGO RODZĄ IJ i FuRMIU
P R Z Y B O R Y  D RU K A RSK IE; Rygały, szufle, wier 

szowniKi i t. p,
M A S Z Y N Y  D R U K A R SK IE , rnas> do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji m c- 

lężnych P O PE LB A flM  t  we W IEÓNIO. 
Zastępstw o na w scbo nią M ałopolskę fabryki przy 
borów drukarskich T . K ald y ka i Stra w P ozn am  j .

Stróż do magazynu S  ‘J S ? :
świadectwami natyclim iast poszukiwany. Z głoszenia pod 
.M agazyn" do Biura dzienników Sokołow skiego, Jag iel­
lońska 7. "  7 —2

Stolarzy budowlanych
d|ddn i drzwi jednego typu 

11, Łyczakow ska 27
ilósci
.D ąb

do w ykonania w 
ak o -d zie  w iększej 

przyjm ie fabryka  
50-3

ERCIK  F E L IK S  unieważnia skradzioną książkę 
w ojskow ą, wydaną przez P. K. U. Stryj. 1181—3

IZSflO
D la te g o  p o le c a  

najtaniej pończo­
chy rękaw iczki
i wszelkie trykotaże 
w najtrwalszych gatun­
kach popularnie znana

fi Ffau
jroóar, RyfOGR 19.

601-4

K  U D E  S O Ł
mybDrny flnszcz roślinny, 

pomlnfen byt a  haśikel kncbm,
Przedstaw iciel. H enry ka J .  S z lfm a n a  Synow.e, Lwów

Zai itępto. ua&Lelnego redaktora i reo»iktor odfe>ir ledzlalny: JAN SZCZYREU — unikiem Artura Cotdmana Lwowie, Sykrtutka '9 , tel. nr. 87*


